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ód Redakcji. 


Poparcie i życzliwość, jakie „Gazeta Radomska” 
zjednała sobie w szerokiem kole jej przyjaciół i zwo- 
Jenników ito zaufanie, jakie zdobywać już zaczyna 
pośród wszystkich warstw społecznych guberni, są 
dla nas zachętą na przyszłość i bodźcem do dalszych 
starań i pracy nad rozwojem pisibu. 

Jak w roku ubiegłym, tak i w nadchodzącym, 
dążeniem naszem będzie, ażeby dawać czytelnikom 
wiadomości najdokładniejsze, żywotne, ze wszystkich 
sfer działalności publicznej, być wyrazem potrzeb 
mieszkańców naszych wobee szerszego ogółu, a prze- 
dewszystkiem działać z pożytkiem w możliwie dostę- 
pnych dla nas granicach, dążąc zawsze do celów tyl- 
ko szlachetnych i nie zbaczając ani na krok 4 drogi 
obowiązku, uczciwości i prawdy. 

Pragnąc ożywić wszystkie działy w piśmie na- 
szem, zjednaliśmy sobie poważne grono współpri- 
ćówników z pośród literatów i publicystów warszaw- 
skich, oraz korespondentów ze wszystkich prawie 
miast, miasteczek i z niektórych wsi guberni naszej. 

Wielu duchownych, obywateli, przemysłowców 
którzy zaszczycali „Gazetę Radomską* pracami swemi 
w roku bieżącym, przyrzekło nam swój współudział 
w pracy i na przyszłość. 

Wraz z zaproszeniem do prenumeraty na rok 
1901 obecnych i przyszłych czytelników „(razety Ra- 
domskiej", zwracamy się z uprzejmą i gorącą prośbą o 
jej popieranie i o łaskawe nadsyłanie artykułów, ko- 
respondencji, wiadomości oraz prac wszelkich, które 
mają dobro ogółu, sprawę społeczną lub potrzeby da- 


nej miejscowości na celu. Najdrobniejsza notatka 


jbędzie przyjęta z wdzięcznością i odpowiednio zu- 


żytkowana. , 

Chlubą naszą i rfajwiększą nagrodą będzie dla 
nas, gdy zyskamy sobie jaknajwiększy zastęp współ- 
pracowników we wszystkich warstwach społecznych, 
ze wszystkich zakątków tej cząstki kraju, której wier- 
nie służyć prayniemy. 

Tylko współoa, solidarna praca ułatwi czytel- 
nikom porozumienie się w kwestjach nieraz pierwszo- 
rzędnej wagi, pozwoli im poznać zabiegi, prace, po- 


SOraNa Mięsna W Radom 


„a. ma 


Po zbadaniu sprawy pieczywa i węgla mamy 
obecnie na porządku dziennym kwestję mięsną. 
Szkodliwe wpływy zmiennej zimy zeszłorocznej, a 
bardziej jeszcze niezwykle mała ilość deszczów na 
wiosnę i w lecie, spowodowały prawie ogólny brak 
słomy i wszelkiego rodzaju paszy koszonej. W obec 


trzeby i dążenia ogółu i odezuć tętno życia całej gu-| Szybko zbliżającej, się zimy brak ten zatrważa rol- 


berni w naszej Gazecie zobrazowane. 

Zgaduie % programem „(razeta Radomska* po- 
mieszezać będzie: Wiadomości dworskie. Artykuły 
wstępne i feljetony. Powieści i poezje. Wiadomości 


(kościelne, urzędowe i bieżące o najważniejszych | pozostaje bez zmiany. 
wypadkach w mieście i okolicach, o stanie nau-| 


kowym ekonomicznym, rolniczym, przemysłowym 
i handlowym w całej gnberni. Dyskusje i listy czy- 
telników o wszelkich sprawach publicznych. Życie i 
sprawy instytucji społecznych i ekonomieznych. 


zdania teatralne i muzyczne. Opisy ważniejszych i 
ciekawszych miejscowości i zabytków w guberni Ra- 
domskiej. Etnografję i Archeologję. Rozporządze- 
nia rządowe. Informacje o wszelkich sprawach bie- 
żących w kraju, cesarstwie i zagranicą. Sprawozda- 
nia sądowe i handlowe. Ważniejsze telegramy i wia- 
domości polityczne. Ogłoszenia i reklamy. 


Warunki prenumeraty 


w Radomiu(bezodnoszenia): _ Z przesyłką pocztową: 
Rocznie . . rb. 4 ; Rocznie , . rb.5 
Półrocznie „ 2 Półrocznie . „ 2k.50 
Kwartalnie . „ 1% Kwartalnie . „ 1 „25 

W Radomiu prenumeratę przyjmują: Redakcja 
„Gazety Radomskiej*. Spółka Rolna Radomska. 
Księgarnie WW. Dubeltowej, Baden-Durlacha i Su- 
chanńskiego. 

Z końcem grudnia wszystkim prenumeratorom 
rozesłany będzie Numer noworoczny „Gazety Radom- 
skiej*. Eeedakxcja. 


Ko-| 
respondencje, Przegląd pism i książek. Sprawo:-, 


, nietwo nie na żarty i zmusza wielu z nich do pozby- 


wania się inwentarza za bezcen. 

Jarmarki i targi pełne są bydła, którego cena 
spadła niemal o połowę, tymczasem cena mięsa 
Zarabiają naturalnie na 
tem żydzi, trzymając cały handel mięsny w swoich 
rękach i wyzyskując położenie—jak i o ile się da. 

Na nienormalny ten stosunek zwrócił uwagę 
swoją prezydent m. Kadomia p. Zaremba. 

Ponieważ obecnie taksa mięsna w Radomiu 
obowiązuje jeszcze ta sama, jaką ustanowiono w 
maju w roku zeszłym, a więc w chwili, kiedy cena 
na bydło była bardzo wysoka, p. prezydent postano- 
wił taksę tę obniżyć względnie do warunków i cen 
dzisiejszych. Bydło, sprowadzane do rzeźni radom- 
skiej, pochodzi przeważnie z rynków w Brześciu i Ko- 
wlu, do tych więc miast delegowano weterynarza 
miejskiego p. Jaźwińskiego, aby przedewszystkiem 
u źródła kwestję handlu bydłem mógł należycie zba- 
daći ocenić. Z przeprowadzonych wywiadów oka- 
zuje się, że jak na rynku brzeskim, tak i kowelskim, 
sprzedają bydło dwóch rodzajów: pochodzenia miej- 
scowego (z g. Wołyńskiej i części Podolskiej)i ste- 
powe (z gub Besarabskiej). Jałowiznę i krowy po- 
chodzenia miejscowego w Kowlu, jak również ta- 
kież same woły i krowy w Brześciu, idą prawie wy- 
łącznie na potrzeby miejscowe guberni. 

Gatunki wyższe bydła tuczonego, a przede- 
wszystkiem woły opasy, prawie wyłącznie wywożą 
z Brześcia do Warszawy i Łodzi, a dopiero gatunki 
lichsze wysyłają do miast innych, a więc i do Ra- 
domia. 

Ceny bydła miejscowego i stepowego w Brze- 
ściu i Kowlu podnoszą się zwykle od połowy kwie- 
tnia lub z początkiem maja, spadają zaś w Brześciu, 


Z miodowych miesięcy. 


Henryk oddychał całą piersią szeroko. 

Czarodziejskiem było to jasne mieszkanie pośród 
Mosągów, i szczytów lecących, i ciszy. Kraina rzeżby 
rozbujała w powietrzu. 

Artysta uczuł, że jest mu dobrze jako ptakowi, 
gdy—leci. 

A Zosia? 

A Zosia samej sobie zdawała się być okruszyn- 
ką i niczem. 

Pod nią ten cały ogrom potężny 1 ta potęga wy- 
niosła ją tutaj, aby urągać, aby słońcu dać do wypicia 
jako rosy kropelkę. 

Albo też jako ludzką łzę—do wypicia. 

Rzeżbiarz sam się radował, i sam oglądał, i cho- 
dził po płytach marmurowych, ciepłych od słońca i 
jasnych. 

Potem oczy jego pobiegły hen, hen, aż ku ziemi. 

Medjolan rozsiadł się cały u stóp królowej i 
wielką przestrzeń zalewało dachów tysiące. 

Gwar bił od miasta bardzo daleki. A tutaj, pod 
niebem, cisza, cisza... 

Zosia nawet patrzeć nie mogła. 

Blada twarzyczka i smętne, zamglone oczy 
świadczyły o wyczerpaniu ogromnem. 


„Ano, to chodźmy* powiedział Henryk, ale po- 
wiedział to ostro, sucho, 

I odtąd, aż do wieczora nie powróciło szczęście 
poranne, Chciało powrócić,—nie mogło. 

Pomiędzy dwoje tych rozkochanych weszło 
słówko „Ty nie rozumiesz* i odsuwało i rozdzielało, 
gorzkie, nieprzewalczone, uparte... 

Wieczór nadciągał. Nad „Cimetero Monumen- 
tale", wielkim cmentarzem miastowym, stała złocista 
zorza zachodnia. W tem świetle umierającem podno- 
siły się trochę ku niebu setki zrozpaczonych i smu- 
tnych. Białe marmurowe postacie, które przyklękły 
albo przypadły na płytach mogilnych; białe, marma- 
rowe popiersia patrzące oczami, które widzieć nie mo- 
gą; królestwo żałości głębokiej, ogród milczenia i 
śmierci. Henrykowi poczęły różne myśli przybywać. 

Oto jest pole smętne i wielkie, a kto po niem cho- 
dzi? zali śmierć tylko chodzi? 

Czyliż jedynie tęsknota mieszka? 

Tęsknota w ucisku zawołała tu piękno... i przy- 
szła ż powiewem skrzydeł szerokich sztuka—ta córka 
Boża... 

Na polna śmierci rozwiodła wielką pociechę, 

Jaki tu wdzięk na mogile. 

Sztuka bogactwem pokryła nędzę... ostatnią i 
nad milczeniem... ostatniem powtórzyła ceó8 jakby 
życie. 

Tutaj n.p. z grobowej płyty wypływa postać 
anioła. Stopy gubią się kędyś w marmurze, fałdy su- 
kni zlewają się w jedno z płytą grobowca, odlatują- 
cy—nie leci. 


Niewymownie smutny i słodki wydaje się jako 
łkanie, co z cichej piersi wychodzi, zdaje się płakać... 
ale nie twarzą, bowiem twarz jest spokojna, tylko tym 
ruchem całym, niezmiernie tęsknym do nieba. 

A tam na pomniku zamyślony genjusz śmierci 
ezoło pochylił i skrzydła roztoczył nad sobą i czuwa 
nad urną mogilną, a w twarzy ma dziwną zagadkę. 

A tam znów dwoje dzieci maleńkich,przecudnych 
jak cherubiny, stanęło obok popiersia matki i patrzy 
na nią oczyma piskląt i sierot. 

Umeutarz,—a więcej niżeli ementarz,.. 

Cały dzień brama otwarta szeroko umarłym i 
Żywyim; umarli przychodzą tu odpoczywać, a żywi 
nietylko płakać, nietylko... 

Lad medjołański przyciąga by wzrok tu na- 
sycić, 

Pomnik umarłym, a szkoła piękna dla żywych. 
Itak się dusza artysty rodzi i rośnie w piersi u tego 
ludu. - 

„Cudowna rzecz, pomyślał rzeźbiarz, cudowna! 
Dlatego lud ten od wieków stoi w glorii tworzenia. 

Szkoła piękna naoścież otwarta dla ludzi*, 

Zdjął go podziw i zachwyt; artysta odczuł tutaj 
ogrom radości na widok, że dobrze było. 

Ale oto jakieś ukłucie przeszywające. Miuąło! 

Ale oto drugie, trzecie i czwarte... 

Zkąd to? i po co? i jakto? 

Człowieku, to ból się w tobie narodził. 

Dlaczego przyszedłeś, ty bólu? 

Wstaje bardzo niejasny, ale objął duszę twoją 
i cierpisz. Powoli cóś się rozjaśniać poczyna; widzisz 


2 | GAZETA RADOMSKA. 401. 


poczynając od m.sierpnia, a w Kowlu od paździer- cznia 1821-r. przekonano się, A) co do mięsa wo-| ztego powodu należy odłożyć na inny dzieństradycyjne 


nika. 
nemi wynosi dla gatunków miejscowych rb. 5 do 
6-ciu, dla stepowych rb. 10 na sztuce. 

Obecnie na rynku bydlęcym w Kowlu cena by- 
dła jest następująca: za wołu miejscowego płacą 
rb. 40 do 55; za krowę rb. 18 do 25; za wołu stepo- 
wego (z g. Besarabskiej) rb. 70 do 90; za taką samą 
krowę rb. 40 do 50, za jałowiznę rb. 25 do 30-stu. 

Rzeżnicy radomscy głównie zakupują w Kowlu 
woły pochodzenia miejscowego (zg. Wołyńskiej i 
Podolskiej) po rb. 50, czasem po 40 do 55, t j. śre- 
dnio po rb. 47 kop 50. Woły stepowe po rb. 70, 
takie same krowy po rb. 50 (czasem od 40 do 50). 

Z prób przedsięwziętych na rynku mięsnym w 
Kowlu przekonano się, że po zabiciu otrzymać mo- 


żna mięsa: z wołu rasy miejscowej żywej wagi pud. |lędwicy, ważyło 745 funt., łój ważył 46 funt., która to | łowania** i dwie podpisane nazwiskami. 


Różnica między cenami wiosennemi i jesien- | łowego, że: 


zabawy t. zw. sylwestrowskie. 
I. Cena wołu stepowego dobrze odkarmione- W sprawie rzemiosł. Z sobotą ubiegłą minął 
go wynosi rb. 90, do sumy powyższej dochodzą ko- | ostateczny termin nadsyłania odpowiedzi na zapyta- 
szty: a) fracht kolejowy, wynoszący od wołu rb. 2| nia konkursowe w sprawie rzemiosł,, pomieszczone 
kop. 20, b) przewodnik (rb. 2 kop. 10 : 42)=kop. 5, | w n. 86 „Gazety Radomskiej". Wszystkich odpowie- 
c) naładowanie, wyładowanie i wydatki stacyjne— | dzi łącznie z 6-ma, już wymienionemi-w- numerze po- 
kop. 40, d) opłaty szlachtuzowe—kop. 75, e) zabicie | przednim, otrzymaliśmy 23, 4 których dwie poza 
wołu— kop. 60, f) opłaty za kwarantannę i procento- | konkursem. i 
wa—kop.55, g) za przewóz mięsa ze szlachtuza do Odpowiedzi, przysłane nam w dalszym ciągn, 
sklepu—kop. 15—razem rb. 94 kop. 70; dodając | noszą następnjące godła lub pseudonimy: „Przyszły 


10%/, od tej sumy t. j. rb.9 kop. 47 narzecz rzeźnika, | pracownik”, „Rzetelność i praca*, „Swojak*, „Spół- 
otrzymujemy rb. 104 kop. 17 jako koszt mięsa otrzy- |ka*, „Czeładnik*, „Czyń każdy w swojem-kółku, eo 


manego z jednego wołu stepowego dobrze odkar-| każe Duch Boży, a całość sama się złoży”, „G. Z. 


mionego. 


K.J.*, „Rzemieślnik P. 8.*, „X. X. X.*, „Sandomie- 


Mięso z tego wołu, za wyłączeniem 10 funt. po- | rzanin*, „Nadwiślanin*, „Młot*, „„Rzemieślnik z zami- 


Z prowincji 


19 za rb. 48—pudów 10; z wołu stepowego średnio | ilość łoju przyjmuje sią za 55'/, funt. mięsa, polędwi- | nadesłano: 3 2 Sandomierza, l-ą z Klimkiewiczowa i 
utuezonego wagi pud. 25 za rb. 60—pud. 12; z kro- | cę przyjmuje się za 20 funt., skórę i inne części zabi- | 1-ą ze wsi. 


wy stepowej, dobrze odżywionej, wagi pud. 21 za|tego zwierzęcia przyjęto za 121 funt—zatem ceałko- 


rb. 50— pud. 11. 

Ceny bydła na targu w Brześciu są następujące: 
za wołu miejscowego od rb. 40 do 50-ciu; za krowę 
miejscową od rb. 25 do 30; za wołu stepowego od 
rb. 60 do 110-ciu. 

Z tych jednak rodzajów bydła rzeźnicy radom- 
scy sprowadzają tylko woły stepowe po rb. 60 do 
rb. 70-ciu. 

Koszt przewozu bydła z Kowla do Radomia wy- 
nosi rb. 30 k.90 od wagonu, w którym mieści się 
sztuk 14 bydła roślejszego lub sztuk 18 drobniejsze- 


go. Nasztuki więc wypada po rb.2 kop. 21ipo, 


rb. 1 kop. 72. Prócz tego do każdych 6-ciu wagonów 
z bydłem powinien być dodany przewodnik, przejazd 
którego kosztuje rb. 2 kop. 10; ponieważ jednak rze- 


źnicy nasi zakupują naraz tylko I do8 wagonów, | 


koszt zatem przewodnika znacznie się powiększa. 


: ._. Ą . Ą | 
Niezależnie od kosztów powyższych, kupiec opłaca 


jeszcze po 20 kop. od sztuki za naładowanie i wyła- | 
dowanie i tyleż na rozmaite wydatki stacyjne. 
Przewóz bydła z Brześcia do Radomia wynosi | 
rb. 20 kop. 20 za wagon (bez przewodnika). 
Ponieważ waga sprawdzana na rynku mięsnym 
w Kowlu, jak sztuki żywej, tak i mięsa po jej zabiciu, 
okazała się znacznie mniejszą, od takiejże wagi wy- 
„kazanej przy biciu próbnem, przedsięwziętem w r. 
1899 w rzeżni radomskiej, przeto p. prezydent, ko- 
rzystając, że obecnie w Radomiu znajduje się znaczna 
ilość bydła rozmaitych gatunków, polecił komisji, 


Sądzenie odbędzie się zaraz po świętach, po od- 


wita waga mięsa z wołu Cyngisiera wynosi 941 funt ; czytaniu i rozpatrzeniu odpowiedzi. — Autorzy edpo- 


ponieważ mięso to kosztuje rb. 104 kop. 17, funt je- 
den wypada po kop. 11.07. 
IL. Wół średnio odkarmiony, kupiony w Ko 
wlu, kosztował rb. 50, przewóz koleją jak również i 
inne wydatki, wyszczególnione w pozycji I, wynoszą 
rb. 5 kop. 70, czyli razem wół kosztował po zabiciu 
rb. 54 kop. 70, dochodzi do tego 10% t. j. rb. 5 k. 47 
na rzecz rzeźnika—co wynosi razem rb. 60 kop. 17. 
Mięso z tego wołu, za wyłączeniem 8 funt. po- 
lędwicy waży, 440 funt., 20 funt. łoju przyjmuje się 
za 25 funt. mięsa, 8 funt. polędwicy za 16 funt mięsa, 
skóra iinne części za 121 funt,—całkowita zatem 
waga mięsa z wołu wynosi 602 funt, które kosztują 
rb. 60 kop. 17, funt zatem wypada po 9.99 kop. 
(dok. nast.). 


Radom i Okolice. 


Dzisiaj środę, t. j. 19 b. m., jako w wysoce 
uroczystym dniu Imienin JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI NAJJASNIEJSZEGO PANA CESA- 
RZA MIKOŁAJA II ALEKSANDROWICZA 
odprawione zostały uroczyste nabożeństwa w 
świątyniach wszystkich wyznań. Miasto ozdo- 
bione flagami, wieczorem będzie iluminowane. 


składającej się z radnych magistratu pp Białeckiego 
i Kucharzewskiego, weterynarza miejskiego p. Jaż- 
wińskiego, oraz z obywateli miasta pp. Gąsowskiego 
i Karkowskiego i w obecności samych handlujących 


Na zakończenie wieku. J. E. Najdostojnieszy 
Arcypasterz warszawski okólnikiem, wydanym do du- 
chowieństwa swej Archidjecezji, rozporządził, by na- | 
bożeństwa uroczyste, kończące wiek XIX,a rozpoczyna- 


mięsem, przedsięwziąć ponowne bicie próbne i rzecz 
należycie wyświetlić. 

Do przeprowadzenia prób wybrano 3 sztuki 
wołów sprowadzonych z Kowla: dobrze wypasionego | 
wołu stepowego, kupionego przez rzeźnika Cyngisera 
za rb. 110 (podług sprawozdania p. Jażwińskiego ko- | 
sztować powinien rb. 90), wołu średnio wypasionego, 
kupionego przez rzeźnika Grineweiga za rb. 50 i 
wołu chudego, kupionego przez rzeżnika Groldmana 
za rb. 40. Oprócz tego wzięto jeszcze 2 krowy po- 
chodzenia miejscowego, kupione przez rzeźników 
Fridmana, Fajntucha i Wajsbarta—lepsza za rb. 32 
kop. 25, gorsza za rb. 28. 

Po zabiciu, zważeniu skrupulatnem mięsa i obli- 
czeniu dokonanem na zasadzie przepisów b. Komisji 
rządowej spraw wewnętrznych i-policji z d. 27 sty- | 


teraz? czy widzisz? Taką zamgloną twarz owej matki, | 
która uśmiechów dla najmłodszego niema... < 

Dla najmłodszego dziecięcia! 

Pamiętasz sztukę rodzinną, hej tam za górami? 

I rzeżhiarz w myśli obaczył krainę szeroką, a 
smątna. Obaczył drogi polami idące i przydrożne 
kapliczki i święte figury, a wszystko niezdarne jakieś, 
powykrzywiane i biedne. Kościoły ujrzał po wsiach 
i miasteczkach, a wszystkie pełne posągów —straszy- 
deł i obrazów —straszydeł... 

A lud tamtejszy miewa oczy szklane i tępe, bo- 
wiem tym oczom sztuka nie rzekła nigdy: patrzajcie, 
weselcie się i nauczcie! 

A jedmak lud ten ma w sobie całe kopalnie. 

Zal zakołysał duszą artysty. Istota jego stała 
się jakby rozciętą: wierzchołki tutaj w błogości tonęły 
t w cudnej łanie zachodu, ale... bolały korzenie będące 
cędyś— daleko. 

I ból przybierał jak w nagłym potoku woda. 

Rzeźbiarz w tej chwili pomyślał o żonie, Przy= 
szła tutaj z twarzą jakby opłatek bielutką, przyniosła 
w oczach znużenie, Oto siedzi tam na uboczn zadu- 
mana, a smukła jak brzózka na innych mogiłach wy- 
rosła—daleko. 

Gdyby ona... ale niel to daremnie. A ból się 
wylewa jako wydęta fala i różne myśli nadchodzą po 
fali— powiedzieć ich niema komu. 

Spojrzał na żonę. Jeszcze dziś rano doznawał 
złudzenia, że jedno stanowią. Hal jedno! Przeciwnie 
dwoje ich bardzo wyrażnych itak odmieBnych, źe 
nigdy „a: 6 


jące XX, odprawiły się w sposób następujący: 1) Dnia 
3lgrudnia, w wigilję uroczystości Nowego Roku 
(Obrzezania Pańskiego) o godz. 6-0j wieczorem, rozpo- 
czną się uroczyste nieszpory z wystawieniem Najświęt- 
szego Sakramentu. 2) Najświętszy Sakrament wy- 
stawiony zostanie ku publicznej adoracji na tronie 
Wielkiego Ołtarza od nieszpór aż do ukończenia noene- 
go nabożeństwa, które zakończy się uroczystą Mszą 
Świętą o samej północy, z 31 grudnia na I stycznia 
odprawioną. 38) Wiernym wolno będzie do Sakra- 
mentów świętych tej nocy przystępować. 

Wieczory na św. Sylwestra. W ubiegłą nie- 
dzielę w świątyviach Radomskich kapłani zapowiadali 


wiedzi: „„Młot”* i „Rzemieślnik z zamiłowania'* prosze- 
ni są o nadesłanie swoich nazwisk, zawartych w zam- 
kniętych kopertach. 

Wykup świadectw. brzypominamy osobom in- 
teresowanym, Że sprzedaż świadectw handlowych, 
przemysłowych i na osobiste zajęcia na r. 1901, sto80- 
wnie do obowiązujących przepisów, rozpoczęła się 
już w d. 1 listopada r. b. 

Na m. Radom i pow. Kademski świadectwa wy- 
daje Kasa Gubernjalna i Kasa Miejska m. Radomia, 
wszelkich zaś objaśnień udziela p. Inspektor podat- 
kowy. 

Dla uniknięcia mitręgi oraz różnych p omyłek 
skutkiem dużego natłoku do Kasy, narażających inte- 
resantów na straty materjalne, należałoby postarać się 
o wczesne wykupienie świadectw, szczególniej osobom 
wykupującym świadectwa tańsze po rb. 6 i rb. 4 oraz 
bezpłatne, a to tem więcej, że o ile wiemy, za niewy- 
kupienie świadectw dod. 1 (14) stycznia r. 1901 do 
winnych stosowane będą kary pieniężne. 

Społka mleczarska. W dniu wczorajszym w lo- 
kalu Spólki rolnej radomskiej grono ziemian obrado- 
wało w kwestji założenia spółki mleczarskiej radom- 
skiej. Obrady miały tym razem charakter tylko in- 
formacyjny i, były wstępem do tych, które mają nastą- 
pić w przyszłości. Dyskusja toczyła się głównie nad 
trzema pytaniami: a) czy należy założyć spółkę mle- 
czarką w szerszym sakresie—lokalną; b) czy przystą- 
pić do Spółki mleczarskiej warszawskiej i e) czy zor- 
ganjzowaniem spółki i zbadaniem kwestji zająć się 
ma Zarząd Spółki, czy też specjalna komisja z wy- 
boru. 

Postanowiono rozstrzygnięcie ostateczne całej 
sprawy odłożyć do następnego zebrania, a tymczasem 
wybrać komisję, któraby kwestję szczegółowo i wy- 
czerpująco zbadać mogła. 

Do komisji zostali wybrani głosowaniem na kart- 
kach: pp. Szymon Konarski (gł. 21), br. Zdzisław 
Heydel (gł. 18), Marjan Arkuszewski (gł. 15) i Teo- 
fil Pieniążek (gł. ll). Komisja ma wziąć udział w 
obradach Spółki mleczarskiej w Warszawie, które od- 
być się mają w d. Ż stycznia r. p. 

Teatr. W ubiegłą sobotę p. Majdrowicz wysta- 
wił „Szewca urystokratę*, sztakę mieszczańską napi- 
saną przez J. Puchniewskiego, a grywaną lat temu 


wiernym z ambon, iź w nocy Zd. 31 grudaia r, b. na 
l stycznia r. 1901 odbywać się będą uroczyste nabo- 
żeństwa z powodu rozpoczęcia się nowego wieku i że 


Spojrzał na żonę, odwróconą była plecami, a 
głowę jej ciemną oblewały ostatnie promienie. Po 
włosach przebiegły iskierki. 

Gdyby ona, ta Zosia... Ale nie! niel to próżno! 
Słowo: „ty nie rozumiesz* stanęło pomiędzy niemi. 
Nie rozumie się nigdy a kochal... 

Zbliżył się nieco i patrzał. Widział ją teraz 
z profilu i wydawało mu się, że była bardzo spokojna. 

Istotnie Zosia uspokoiła się prawie zupełnie; tu- 
taj nie odczuwała nu sobie wielkiego cienia. Sto- 
pniowo poczęły ją inne myśli ogarniać! 

Jakże tu pięknie i cichol 

Piękno czasami pognębia, to prawda! i wstrzą- 
snęła się znowu boleśnie, ale tak bardzo pociesza. 

Dzisiaj tam, przed katedrą, jakaś nieswoja była 
i rozstrojona i nie mogąca zrozumieć, a więc dlatego... 

A zresztą przyłączyło się inne uczucie. 

Ale tntaj ogromnie pociesza piękno i koi. Słod- 
ko jest sobie powiedzieć, że to dla wszystkieh po- 
ciecha. 

Dla wszystkich! tu myśli Zosi pobiegły w świa- 
tek jej idealny. Otwarły się jakby drzwi jakieś i 
złote światełko buchnęło na zewnątrz. 

Henryk spoglądał na żonę. Zastanowiła go ja- 
kaś cicha glorja na twarzy nawpół dziecięcej i wyraz 
oczu pełnych skupienia. Zosia poszła w siebie głę- 
boko i aż na dno duszy. Zosia miała dużo uczuć ser- 
decznych, gorących i słodkich, Zosia miała szezere 
kochanie wiosenne do tego, który zabrał jej serce i 
życie;—ale pod tem uczuciem, ale pod tem kochaniem, 
ale na samem dnie duszy... To jest do zwiniętego 


parę w jednym z teatrzyków ogródkowych. 
Na popołudniowem przedstawieniu niedzielnem 
ujrzeliśmy krotochwiłę pióra zgasłego przedwcześnie 


kwiatu podobne, a otwiera się zwykle na ciche słówko 
dla wielu... | j 

Henryk coraz uważniej patrzał na żonę. A 
w tem jej glorja zagasła, jakby dmuchnięta, i oczy wy- 
raźnie powiedziały, że boli. 

Te oczy olbrzymie, tęskne i ciemne jak one Ża- 
łośnie wołają: boli! bolil Bo kwiat jej duszy dzisiaj 
duszę zasępił. 

„Dla wielu* Zosia wie dobrze, iż pod tem imie- 
niem w myślach jej tłum się podnosi taki zbiędzony, 
szary. 

Tutaj zachwyt ją zrazu ogarvął, bo tu zwołano 
takie piękności—,,dla wielu". Jednakże niebawem 
coś do tamtych porwało i niosło i oto widzi, widzi lud 
ten mający oczy szklane i tępe, bowiem tym oczom 
sztuką rodzima nie rzekła nigdy: „Patrzajcie, wesel- 
cie się i nauczcie”. Dwie łzy gorące na twarz jej 
upadły. 

Henryk w tej chwili pochylił się nad nią. Wy- 
ciągnęła rękę wskazując, chciała mówić, ale usta jej 
drżały ogromnie; nareszcie rzekła: „Przecież to wy, 
artyści... przecież to od was... przecież to wasza po- 
tęga'*. 

Nie dokończyła; porwał ją nagle w ramiona. 

„Więc ty rozumiesz? (O, Zosiu, mojal Zosiu!,..* 

Przyleciało szczęście i skrzydłem promiennem 
obwiodło ich, otuliło... 

Porozumieli się teraz—dla wielu. 


Jadwiga Marcinowska. 


KONIEC. 


' wina?* oraz z jednoaktowego obrazka dramatyczne- 


„Jego Ekscelencję. Najdostojniejszego Pastorza r0z8%c- 
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Szobera, ilustrowaną popularną muzyką A. Sonnelfel- 
da; stary melodramat , Rinaldo Rinaldini, bandyta 
włoski'-—wypełoil wieezór niedzielny. 

Wszystkie te sztuki odegrane zostały przez arty- 
stów trupy poznańskiej najzupełniej poprawnie. 

Wezoraj przedstawienia nie było. 

Dzisiaj w środę po raz drugii ostatni ,„Małżeń- 
stwo na próbę'', operetka w 3-ch aktach Karola Geno, 
muzyka Leopolda Kohna, kompozytora Biednej dzic- 
wczyny. 

Jutro w czwartek na benefis p. Henryka Jabłoń- 
skiego po raz pierwszy „„Zazą* sztuka z francuskiego. 

Benefis. Jutro na benefis p. Henryka Jabłoń- 
skiego, jednego z bardziej utalentowanych artystów 
trupy poznańskiej, bawiącej obeenie w mieście naszem, 
odegrana zostanie „Zaza*, sztuka z francuskiego w 
4-ch aktach przez Certona i Simona; rzecz tę graną z 
ogromvem powodzeniem na wszystkich seenach euro- 
pejskich, ujrzymy jutro w Radomiu po raz pierwszy. 

Jubileusz Sienkiewicza. Przypominamy czyte|- 
nikom naszym, iż d. 22 b. m., w sobotę, odbędzie się 
przedstawienie ku uczezeniu 25-cio letniej działalności 
pisarskiej M. Sienkiewicza. Repertuar przedstawie- 
nia, które będzie miało miejsce dzięki p. Majdrowiczo- 
wi, składa się z najnowszego utworu dramatycznego 
jubilata „Zagłoba swatem*, z komedji jego „Czyja 


go p. t. „Pokusa*, pióra młodego pisarza p. Michal- 
czyka. 

Pamiątka jubileuszowa. Zakład fotograficzny 
J. Mieczkowskiego w Warszawie przygotował bardzo 
gustowną pamiątkę jubileuszu Sienkiewicza—miano- 
wicie grupę fotografji jabilata z różnych epok jego 
życia. Na grupie tej widzimy Sienkiewicza jako ucznia 
gimnazjum, sluchacza szkoły głównej i t. d.— ostatnia 
fotografja przedstawia autora „Krzyżaków przy 
pracy, Ogółen: wszystkich fotografji na grupie jest 9, 
rzuconych na tło Wawelu i b Zamku Królewskiego w 
Warszawie, 

Grupę tę, stanowiącą raiłą pamiątką obchodu 
jubileuszowego, oglądaliśmy w zakładzie fotograficz- 
nym p. J. Grodzickiego, gdzie jest do nabycia. 

Teatr amatorski. Grono amatorów odegrało 
wezoraj w Bali resursy w języku rosyjskim dwie sztu- 
ki „Poznali się*—komedję w 1-ym akcie N. Sewerina 
i„Na szynach'*, krotochwilę w 3-ch aktach N. Chło- 
powa. Dochód z przedstawienia przeznaczony został 
na cel dobroczynny. Po przedstawieniu odbyła się 
zabawa tańcująca, 

Mianowanie. Były wychowaniee uniwersytetu 
petersburskiego Jakowlew—mianowany został p. o. 
urzędnika do szczególnych poleceń przy zarządzie do- 
brami Państwa w gub. Radomskiej, Kieleekiej. Lu- 
belskiej i Siedleckiej, 

Zgon. D. 14 b. m. zmarł w mieście naszem Ś. p. 
Piotr Spasski, rz. r. st., członek Sądu Okręzowego 
w Radomiu. Pogrzeb odbył sią d, 17 5. m. 

Seminarjum duchowne w Sandumierzu. W X 333 
„Gaz. Warsz** zaajdujemy korespondencję z Saudo- 
mierza, dotycząca warunków sanitarnych istniejącego 
obecnie gmachu seminarjum, oraz zamierzonego przez 


rzenia lyh teź wybndowania nowego gmachu, w którym 
aostaliby pomieszczeni wszyscy alumni, obeenie za- 
mieszkujący w samem seminarjum, w dowu kapitu- 
ły i w zakupionej posesji. i 


Ponieważ. pismo nasze pierwsze zwróciło uwagę | 


A. 8 


„wej ogrodu Spacerowego, w miejscowości suchej, zdrowej, 
z pięknemi widokami na Wisłę; c) lub wreszcie budowa 
„takiegoż zakładu przy kościele św. Jakóba (po-Dominikań- 
„Ski). Wybór miejsca nastąpi po porozumieniu się i grun- 
„townej rozwadze władzy duchownej i władz rządowych, a 
„także po wysłuchanin zdania techników i lekarzy, bo to 
„rzecz zbyt poważna i nie może być traktowana wedle ży- 
„czeń pojedynczych osób, ezęstokroć zbyt porywcezo wyda- 
„jących swe sądy. Dziś stan zdrowotny w mieściei w 
„Seminarjum dobry; katary lekkie, infduenza, nie biorą się 
„w rachubę. Stanowczo można powiedzieć, że wybuchu 
„epidemii tyfusu nie było, a trwożliwe wieści były przesa- 
„dzone. Woda dla seminarjum dowożoną hyła i jest dobra, 
„artykuły żywności wyborowe, staranność o młodzież uczą- 
„rą się prawdziwie ojcowska*, ! 

Z Lipska (pow. Iłżeeki) donosi nam nasz korespon- 
dent, iz d. 14 b. m. o god. 7-6j wieczorem niewyśledzony 
dotąd sprawcą uczynił zamach aa życie ks, Radomińskiego, 
miejscowego proboszcza. 

Zbrodniarz wytrącił księdzu kijem latarkę z rękii 
uderzył go w piersi jakiemś ostrem narzędziem, które prze- 
dziurawiło futro i papierośnieę, znajdującą się w bocznej 
kieszeni. Gdy ks. Radomiński padł na ziemię, zbrodniarz 
zadał mu drugi cios, raniąc go lekko w plecy. Rana, jaką 
odniósł ks. Radomiński, nie należy do niebezpiecznych i 
nieprzeszkadza kapłanowi do wypełniania obowiązków, 
Ruchome oddziały okulistyczne. Ze sprawozda- 
nia kuratora ruchomych oddziałów okulistycznych do- 
wiadujemy się, że oddział, bawiący podczas ubiegłe- 
go lata w Opatowie, udzielił pod kierunkiem d-ra Ja- 
nuszkiewicza 1300 porad i wykonał 86 operacji. 


r. b.sześć oddziałów ruchomych udzieliło pora 
6432 chorym i wykonało 914 operacji ocznych. 
Delegaci. Komitet Tow. Kred, Ziemgs. zamiano- 
wał następują ych ziemian delegatami taksowymi na 
okres czasu od d, | stycznia 1901 r. do d. 31 grudnia 
1902 r.: 

na pow. Rtadomski—-pp. Jana Ierniczka, właści- 
ciela dóbr Zakrzew, Franciszka Kużnickiego, wł. d. 
Malczew i Wiktora Łempiekiego, wł. d. Kaszów; 

na pow. Kozienicki—pp. Ludwika Lipskiego, wł. 
d. Klikawa i Piskorów oraz Adama Olszewskiego, 
wł. d. Janików; 

na pow. Iłżecki—pp. Józefa Dobieckiego, wł. d. 
Krzyżanowice i Włodzimierza Rutkowskiego, wł. d. 
/'Kroczów Większy; 
| na pow. Opatowski—pp. Michała Karskiego, wł. 
d. Kurów, Zygmunta Leszczyńskiego, wł. d. Kaliszany 
i Wiadysława Świeżyńskiego, wł. d. Wlonice; 

na pow. Konecki—pp Stefana Grabowskiego, wł. 
d. Rączki i Antoniego Łąckiego, wł. d. Radestów; 

na pow. Sandomierski— pp. Albina Rudzkiego, 
wł. d. Przewłoka, Maksymiljana Russockiego, wł. d. 
Saliszów i Maksymiljana Skotniekiego, wł. d. Sko- 
tniki; 

na pow. Opoczyński—pp. Aleksandra Bąkowskie- 
go, wł. d, Zajaczków, Gustawa Bąkowskiego, wł. d. 
Kraśnica i Izydora Qywińskiexo, wł, d. Soczówka. 

2 Tow. Kred. Ziem. 40 majątkom ziemskim 
w gub, naszej Radomska Dyr. 5zczeg. Tow. Kred. 
Ziems. zapisała ostrzeżenie o pierwszej sprzedaży 

przymusowej. Termin licytacji wyznaczony został 
| na m. sierpień r. p. 

Z kroniki myśliwskiej. W Chruściechowie w 
pow. Radomskim u p. Marjana Arkuszewskiego polo- 
wano d. 15 b. m. w 24 strzelhy i zabito: 74 zające i 18 
kuropatw. Z powodu wilgoci i mgły znaczna ilość 


na fakt, że uczelnia duchowna naszej djecezji niema 
odpowiedniego gmachu—korespondencję, Gaz. Warsz.* 
poniżej przytuczamy, w przeświadezeniu, że możli- 
wie wszechstronne rozpatrzenie tej sprawy, wyjść 
jej może tylko na korzyść. 

„Wieści rozpuszczone po gazetach, jakoby tyfus wy- 
„buchł w gmachu sominarjum z powodu złej wody lub po- 
„karmów—albo tęż ciągnoty, są niezgodne z rzeczy wista- 
„ścią, bo istotnie chorobę tę przy wlókł do seminarjum jeden 


„4 alumnów — który, będąe na wakacjach w pow. Opoczyń- 


zskim, odwiedzał tyfusowych i tam już czuł się niezdrów. 
„W początku września przyjechał do Sandomierza, rozehu- 
„rował się na dobre, i od uiego przeszła choroba do innych 
„wapółkolegów. Gdyby woda lub pokarmy były przyczyną 
„złego, to przecież i młodzi księża, profesorowie, którzy 


„jedzą z tej samej eo i klerycy kuchni seminaryjnej, by- 


„liby narażeni na niebezpieczeństwo, a przecież Bogu dzięki 


|zwierzyny przedarła się prze nagankę. Grono my- 


, | śliwych, polujących w Chruściechowie przekonało się 


'0 znacznym przyroście zwierzyny, ee przypisać należy 
dbałości gospodarza 0 zwierzostan. 

W Jaworze u p. Prószkowskiego w d. 26 z. m. 
pod strzałami 20 myśliwych padło 60 zajęcy i 1 cie- 
trzew, w d. 6 b. m. w Gordzienicach u Zdzisława ba- 
roną Haydla zabito 40 zajęcy. 


ckiego i w Zakrzewie u p. Herniczka. 

Parcelacja. j 
towskim rozparcelowany został pomiądzy włościan, 
którzy nabyli go przy pomocy Banku Włościańskiego, 
płacąc za morgę po 80 rb. 


Roboty regulacyjne. Warszawski Okrąg Komu- 


„wszyscy sa zdrówi, , Ża gmach sominarjum jest za ciasny | nikacji wyjednywał kredyt w wysokości rub. 127000 
„dla sześćdziesięciu kilku-kleryków, to prawda, ale władza na rak przyszły na roboty regulacyjne na Sanie i Wi- 
„dyecozya]na nie zaniodbała rozmieścić ieh.dobrze, bo w śle „pod Sandomierzem; ź powodu jednak ogólnego 
„tym celu k.lkanastu ulokowano w gmachu kapitulnym, i | zaniejszenia budżetu—ministerjum komunikacji wy- 
„kilkunastu w domu kupionym od pp. Kosiewiezów; takie | znaczyło tylko sumę rub. 25000 na wykonanie nie- 
„troskliwe tymczasowe rozsortowanie trwa już rok trzeci, | zbęłnych robót regulacyjnych, objętych programem 
„Aby jednak uniknąć rozdziału alumnów, którzy właściwie do wykonania ż postanowienia rosyjako-austryjackiej 
„w jeduym odpowi dunim internacie mieścić się powinni, | komisji regulacyjnej. i 


„J. E. biskup Sotkiewiez od lat kilku robi starania u władz 
„rządowych o wydzielenie odpowiedniego funduszu, na po- 
„stawienie nowego zakładu naukowego duchownego; jak 


Na budowę Nowego Kościoła. 
A ropoczęciem kwesty po domach przez członków 


7 


Ogółem od d. I maja r. b. do d. 1 października | 


Niezadługo mają się odbyć polowania w Bierw- 
cnch u p. B. Przyłęckiego, w Grabowie u p. Komorni- 


Majątek Łopacinek w pow. Opa- 


aki—rub, I, Katarzyna Narczyk—kop. 5, Zabielska— kop, 
30, Wacio Zabielski—kop. 5, Zygmuś Zabielski — kop, 5, 
M. Karnawalska—kop. 65, P. Borkowski—bkop. 15, Za- 
wadzki—kop. 50, Marjanna Chmielewska kop. 50, Wo- 
dzyński—kop. 30, Funkienstein—rub, 5, Tekla Griiln— kop. 
40, Letkowski—kop, 10, Jan Kubis--kop. 50, Mieczkow- 
ski—kop. 30, Jaśkowski—rub, 3, Kubaszewski—kop. 25, 
Jadwiga Stecka—rub, 1, Julja Stecka— rub, 1, Farbiszaw- 
ska—rub, 1, A. K.—rub. 1, Markowski--kop. 50, Arasz- 
kiewiez—rub. 2, Szremski—rub, 25, Szenk—kop. 25, Hel- 
bich—rub. 1, Wierzejski —rub. 3, Tokarski—rub, 1, Ma- 
rjanna Szewezyk—kop. 40, Marysieńka Tokaraka—-kop. 7, 
Wilkowski—rub. 50, Roguski—kop, 50, Franciszek Ko- 
walski—kop. 40, Marynka i Stefus—rub. 5, Zofja Gru- 
cholska—kop. 25, H. T.—rub, I, Aleksandra Sobiraj—rub, 
1, Józefa Sobiraj—rub. t, B, Przyłęcki—rub, 10, Zabieł- 
ło— rub. 10, Grajnert—rub, 2, Domaszewski—rub. 1, Mro- 
czek—rub. 2, Winkler—rub. 5, Antoni Gryl—kop. 25, 
Dydyńska—rub.l, Kamocka—rab. 1, Kurkowska—rub. 1, 
Szczerbińska—kop. L0, Kurdwanowscy—rub, 1, Sławiń- 
ski—kop. 50, Płaszczyńska—rub, 1, Miaskowski-—rub. 1, 
Szdzikowska— kop. 35, Kouarska—kop. 60, Wojtysiak— 
kop, 50, Julja Piwowarska— kop. 50, Aniela Kowalska— 
kop. 35, Lechowscy—rub. 1, Kossowska—rub. 5, Anielka 
Kossowska—kop. 10, Janinka Kossowska— kop. 10, Zosia 
Kossowska—kop. 10. Razem rub. 616 kop. 42. 


(e. d. n.). 
Z Kraju 
ZEE Z 9 EAN 
Otwarcie gmachu Tow. Zach. Sztuk Pięknych "- 
zawie. W sobo.ę ubiegłą d. 1 NAPA aż 


przedstawicieli władz, duchowieństwa, sztuki, literatury, 
prasy i wszystkich sfer towarzyskich odbyło się uroczyste 
otwarcie własnego gmachu Tow. Zach. Sztuk Pięknych. 
Gmach ten, zbudowany w stylu odrodzenia włoskiego, z 
krótkim lecz wymownym napisem na frontonie: Artibus— 
staje się siedziby sztuki polskiej, która przez lat 39, od 
chwili założenia Towarzystwa, tułać się musiała po wy- 
najmow anych, nie zawsze odpowiednich lokalach. 

W r.1881 Zarząd otrzymał od władzy pozwolenie 
zbierania składek na budowę gmachu do wysokości rub, 
100000, składki te zamknięto w r. 1885 funduszem rub. 
92000, co wraz z zapisem 8. p, Oktawjusza Hilchena w wy- 
sokości sumy 1ub. 40000, stanowiło Już poważną sumę 1ub. 
132000. Miasto pod budowę gmachu udzieliło część akwe- 
ru przy kościele ewangielickim i na jesieni r. 1898 rozpo- 
częto budowę według planów budowniczego Stefana Szylle- 
ra—dwnkrotnego zwycięzcy na konkursie, ogłaszanym 
przez Towarzystwo. 

Uezestniczący w otwarciu zebrali się w sali biblio- 
tecznej Towarzystwa, gdzie wice-prezes dr. Karol Benni 
odczytał akt erekcyjny; po podpisaniu aktu udano się na 
schody wostybulowe, zamknięte dotąd przewiązaną wstążką 
amarantową; Z chwilą przecięcia jej przez p, o. dowodza- 
cego wojskami warsz okręgu jenerał-lejtnajta Kumarowa 
gmach został oddany do użytku publicznego i sale jego 
wspaniałe i urządzeniem i dziełami sztuki, nagromadzonemi 
na ivaugurację, gmachu, zapełniają się zaproszonymi gośćmi. 

Togoż dnia w Pałacu Błęzitaym u ordynata Maury= 
cego hr. Zamoyskiego odbył się raut, na który zebrało się 
około 200 osób ze świata literackiego i artystycznego. 

Z powodu przykrego zajścia, jakie miało miejsce pod- 
czas uroczystości, 35 artystów podpisało protest skreślony 
w słowach następujących: 

„Zebrani w lokalu warszawskiego towarzystwa arty- 
„Stycznego d. 16 grudnia, o godz. 12-ej w południe, arty- 
„Sci-malarze i architekci oświadczyli,-co następuje: 

„Postąpienie p. Jułiana Fałata w czasie uroczystości 
„inauguracji gmachu Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
„w Królestwie Polskiem, uzbajemy jako ciężką krzywdę, 
„wyrządzoną przedstawicielom sztuki polskiej i społe- 
„ozeństwu, . ? 


„Warszawa 16/XII r. 1900.* 


Tablica pamiątkowa $. p. Jana Pankiewicza. 
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W gronie byłych uczniów 6. p. Jana Pankiewicza 
którzy wzięli udział w żałobnym obrzędzie odprowadzenia 
zwłok swego nauczyciela i przełożonego na miejsce wie- 
cznego spoczynku, powstała myśl ufundowania widocznego 
i trwałego dowodu czci, na jaką sobie zasłużył ten serdecz- 
ny przyjaciel i wychowawca kilku pokoleń młodzieży, 

Myśl, rzucona na pogrzebie, dosyć rychło skrystali- 
zowała się w postanowienie umieszczenia tablicy pamiątko- 
wej w kościele po-pijarskim i bezwłocznie przystąpiono do 
samego wykonania. | 

Obecnie tablicę pamiątkewą już wmurowano w prawej 
ścianie (od wejścia) kościoła po-pijarskiego, ' 

Tablica sama, rozmiarów znacznych, z krzyżem na 
wierzchu, została wykonana z gianitu szwedzkiego w za- 
kładzie kamieniarskim p. J. Rudnickiego, W górze tablicy 
pod krzyżem i pod gwiazdą znajduje się bronzowy medalion 


„dotąd istnieją trzy projekty; a) wzniesienie dodatkowego | komitetu budowy złożyli składkę: ks. Fr. Koporski-—rub. |8. p. Jana Pankiewicza otoczony spiętemi wstęgą gałązkami 
„do dzisiejszego seminarjum gmachu na placach, mających | 100, Targowska—rub, 100, Fr. Rakowski—rub. 100, dr. | dębowemi, wykonanemi równioż z bronzu. Odlew bronzowy 
„Się nabyć od p, Sztoleenwalda w ulicy Katedralnej, na- | Piątowski—rub, 50, L. D,—rub. 3, Elżbieta Motyka, wło- | medalionu i ornainentów wykonała fabryka braci Łopień- 
„przeciw dzisiejszego seminarjum; b) budowa zupełnie no- | ścianką z Miehałowa—rub, 100, Małgorzata Szezytowsia— ,skich podług modelu, przygotowanego przez p. Marję 
„wogo zakładu na gruntach miejskich od strony. południo- |rub. 4, Dutkowski—rub. 5, Pachulski—rub. 1, Kłopotow- | Gersonównę. i 


4 GAZETA RADOMSKA. 


Całość tablicy cechuje prostota i powaga. 
'wyryto następujący: 


8. p. 
JAN PANKRIEWICZ 
Nauezyciel i przełożony szkół, 
Młodzieży oddał "wiedzę i -serce. 

Czceicióle Jego zasłag 

pamiątkę tę kładą. 

"Ur. d. 22/XII 1816 r. w Kopyłowie Lubelskim. 
Zmarł w Warszawie d. 28/IV 1899 r. 

Dotychczasowe koszty tablicy wraz z ofiarą, złożona 
na restaurację kościoła po-pijarskiego, wyniosły rb. 554 
kop 70. 

Poświęcenie tablicy odbędzie się w.pierwszych dniach 
stycznia r. p. 

Musimy zauważyć, że tablica nie -jest pierwszym 
objawem uczuć wdzięczności, jakieżywią uczniowie i wy- 
chowańcy Jana Pankiewicza. 

W r. 1895 obchodzono uroczyście 50-cio lecie pracy 
znojnej i owocnej Jana Pankiewicza. 

Następstwem obchodu tego było ufundowanie stypen- 
djum imienia Jana Pankiewicza. Stypendjum tym zarządza 
specjalny komitet, czynny już od lat trzeci, Zapomoga 
stypendjalna, wynosząca obecnie rb. 150 rocznie, przyzna- 
waną jest po raz trzeci Czesławowi Zdańskiemu, uczniowi 
klasy 3-ej znanej szkoły p. Wojciecha Górskiego. 

Dla wiadomości kilku tysięcy uczniów ś. p. Jana Pan- 
kiewicza, rozproszonych po całym kraju i po za jego grani- 
cami, dodajemy, że jo terminie poświęcenia tablicy będą 
poczynione specyjalne ogłoszenia, a także nadmieniamy 
jeszcze, że fotografje tablicy po rb. 1 sprzedaje zakład fo- 
tograficzny p. f. A. Kśroli (Kr. Przedmieście, 8 1) ze zna- 
cznem ustępstwem od wpływów na pokrycie kosztów tablicy. 


dajni abonowania wszystkich pism. 

Obok p. B. Ładuowskiego, zasłużonego artysty i wie- 
loletniego reżysera sceny naszej, zarząd teatrów rządowych 
powołał na drugie takież stanowisko p, Żelazowskiego, zna- 
nego reżysera sceny krakowskiej i twowskiej. 

Wystawiona „Księżna Marta" przez p. Żelazowskie- 
go, została przyjęta życzliwie tak przez krytykę jak i przez 
pabliczność. P. B. Gorczyński, autor jednoaktówki „łarodje 
miłości*, napisał uową jednoaktówkę p.t. „Sublokator* i 
przeznaczył ją dla miejscowego kółka teatrów amatorskich, 

Do bardzo pożytecznych pism tygodniowycń z dziedzi- 
ny bandlowej, zaliczyć muszę „Goniec Haudlowy*, wycho- 
dzący pod redakeją*p. Konstantego Sękowskiego, wydawany 
zaś on 'jest przez p.p, A. Morozewicza i W. Junosza-Sza- 
niawskiego,'syna znanego powieściopisarza. 

Domy noclegowe oddają wielkie przysługi starszej 
ubogiej iudności, rozgałęziają jednak smutną rozpustę wśród 
małoletnich, na co skarży się wiele rodziców z kłasy 
roboczej, 

„Do lat'14-tu trzymać muszę chłopca lub dziewczy- 
nę w domu, bo do terminu przyjmować nie chcą małołet- 
nich. Dzieci przez ten czas tak się rozpuszezą, że: gdy 
skończą lat 14, to pracować już imsię nie chce. Kiedy je 
strofować i wypędzić za karę z domu, to starają się co 
ukraść lub wyżebrać od przechodniów, a zdobywszy skilką 
groszy, idą spać do przytułku*. 

Opowiadając mi to jedna z wyrobnie, rzewnie płakała. 

Słyszałem, że władze zamierzają:wydać rozkaz, aby 
nieletnich nie przyjmowano na noe do domów naclegowych, 

Odczyty urządzone przez naszych prelegentów cieszą 
się zaacznem powodzeniem w sali Muzeum przemysłu. 

Smutne: to jednak, 'że na tak pouczające wieczory, 
kształcące młodociane umysły, uczęszcza bardzo nielicznie 
młodzież nasza, która woli przebywać w jaskiniach restaura- 
cyjnych lub zgrywać się w totalizatora. 

Naprzykład, na odczycie bardzo zajmującym „O fer- 
mantacjl*, zauważyłem, że większa część publiczności skła- 
dała się z żydów i żydówek, starych i młodych. młodzież 
zaś na6za zebrała się w. bardzo niewielkiej liczbie. 

Czy ' nigdy rozum'nie powróci do główek przyszłych 
członków społeczeństwa? Kunigas. 


Z WIELKICH'MIAST. 
(Kor. „Gaz. Rad.*). 
Młodzież "wydalana jest z różnych uczelni z powodu 
' nie opłacenia wpisowego za naukę. Przez uczniów, pozo- 
stawionych samopomocy i przez stroskanych rodziców oble- 
gane są redakcje pism, które zołaczą do'serc litościwych 
„filantropów, lecz kołatanie to wydaje tak maluczkie skutki, 
że nawet w połowie nie można otrzeć łez stroskanym mło- 
dzieńeom, Za to szansonetki cieszą się tu powodzeniem, 
dla tych dziewice iim podobnych 'znajdą się zawsze pie- 
niądze. 
"Oto, naprzykład, jakiś jegomość—o czem doniosło je- 
«doo z*pism—obstalował'u jednego z introligatorów album, 
' którego okładki będą zrobione ze sturublówek. 
Ten drogocenny przedmiot jest. przeznaczony na pre- 
zent dla jakiejś... „kokoty* (II). 
W „istocie, że czułe serca posiadają niektórzy kapita- 
liści, albowiem na podobny warjacki wybryk pozwolić sobie 


Z pism i książek. 


Kalendarze nar. 1901. Firma Karola Miarki w 
'Mikułowie na Szlązku, mająca już ustalone zasługi na polu 
umoralnienia swemi wydawnictwami, utrwalonia w wierze 
Katolickiej i doprowadzenia ludu do dobrobytu puściła w 
obieg księgarski trzy kalendarze na r 1901; skład główny 
tych kalendarzy znajduje sięw  Warszawia w księgarni 
GQ. Centnerszwera. Pożyteczne, ozdobione licznemi, bo 80 


Napis |wydawnietwa, nie przyniesie zacnym cukiernikom pożytku, 
albowiem pisma są'dla pabliczności, z której ei panowie 
żyją, zatem goście mają prawo żądać od właścicieli jadło- 


„8% 101, 


tchnącej poświęceniem się dla dobra łuduspracy wydaw- 
eów--0by tyłko zdołała się ona rozpowszechnić między 
nim, podnieść jego umysły, uszlachetnić serca, wzmocnić 
dobrobyt i pobudzić do życia ludzkiego. ;Daj to Panie 
Bożel 


Telegramy. 


'Tien-tsin, 15 b. m. Z wiarogodnego żródła 'chiń- 
skie donoszą: Cesarz zgodził się na następujących dziesieć 
warunków mocarstw: 1) wypłata indemnizacji'w'kwocie 700 
milionów tealów w ratach w ciągu lat 60, przyczem poręką 
będzie Pekin; 2) wzniesienie odpowiedniego ; pomnika Ket- 
teler'a*w: Bekinie;'3) blizki krewny cesarza będzia wysłany 
do 'Berlina; 4) wojsko: zagraniczne „będzie strzegło :dcogi 
komunikacyjnej z Taku do. Pekinu; 5). ukaranie urzędników, 
należących do sekty: bokserów; ' 6)*kandydaci z.'miejscowo- 
ści, wktórych napadano na cudzoziemców, nie tbędą*w cią- 
gu lat pięcin dopuszozani «do egzaminów . państwowych w 
Pekinie; 17) /Tsuugli-Jamenbędze  zniesiony;/ 8) , posłowie 
będą mieli, w każdej chwili dostęp do cesarza;.9) przywóz 
broni i amunicji będzie zakazany; 10) forty lądawe i -nad- 
morskie pomiędzy-Szanghajguanem /a/Taku i Pekinem będa 
zburżone, 

"Pekin, 16/b. m.  Wezoraj ogłoszono rozkaz cesarza, 
obwieszczający pełnomocnictwa udzielone Li-Hung-Czan- 
gowi. Podobne 'sarone zupełnie dotych, jakie posłużyły 
do zawarcia traktaku pokoju w Simouoseki. 

Londyn, 15 b. m. Kitehener donosi z Pretorji-dnia 
14-go grudnia: denerał  Glements przeprowadził swój 
oddział do Komsndoneck. Straty jego ciężkie. Zabito 5 
oficerów i 10-szoregowców, 18 oficerów 1555 szoregawców 
nie doliczono się; , pomiędzy nimi znajdują sięscztery ,kom- 
panjo strzolcaw "nortumberlandzkich. 

Londyn, 17.go'b. m, Telegram | Kitseheuer'a donosi, 
że przy atakwna Freygejtow d, 10 b. m, Burowie -stracili 
100 ludzi: w poległych i ranionych, Augliey zaś 6 pole- 
głych, 19 ciężko ranionych i:30 zaginionych bez wieści, a 
w tej liczbie 1 oficera. W d. 13 hb, m., pod Seheperneck 
Anęlicy rozbili oddział Burów, złożony z 600 ludzi i zebra- 
M działo, -Burawie ponieśli znaczne straty, /W  przesmy- 
ku, znajdującym sięw okręgu lastrońskim, burowie ewzię i 
niedawno do niewoli 120 konnicy. „Z liczby zabranych do 
niewoli fizylierów northumberłaudzkich 315 uwolnionych, 
a-w tej liczbie 5 oficerów, przybyłu;do Rustenburga. 

*Londyn, 17-go b. m. Kitebener donosi telegraficznie 
z Pretorji, że według wiadomości otrzymanych od Clement- 
s'a, cztery roty fizylierów northmberlandzkich trzymały się 
na wzgórzach, dopóki starczyło im amunicji, Burowie, 
atakujący wzgórza, liczyli 2,000; podczas gdy oddział ich, 
atakujący obóz angielski, składał „się.z 1,000 żołnieży. 
Clements cofnął się w zupełaym porządku, zabrawszy z 80- 
bą większą część materjałów i zapasów, „których część po- 
zostałą zniszczono. Anglicy trzymali się; dobrze. Parlamen- 


*może rozrzutnik lub „warjat*, 
Nie mówiąc o innych szkołąch, w jednej politechnice 
miejscowej uwolniono 106-u studentów za  nieopłacenie 
wpisu, pomimo, że władza politechniki ofiarowała od siebie 
"5000 rubli zapomogi dla swoich wychowańców. 

Bo Instytutu tego uezęszcza ogółem 645-u studentów. 

Fluktuacja w stosunkach przemysłovo-haudlowych 
"przybiera /eorsz.lo smutniejsze rozmiary, Wszędzie dają 
się.ałyszeć narzekania. -Wszystkiego za wiele, a zbyt 
„prawierże żaden. 

15 tego powodu'w złotodajnej Łodzi wydalono z fabryk 

10,000 robotników, a produkcję znacznie ograniczono. 

*Fabryki z miljonowemi nawet zasobami, zawalone są 
znacznemi zapasami towarów, które oczekują odbiorców. 
Ubezpieczenie tych wyrobów także pochłania znaczne ka- 
piłały. rZkąd brać mają na to ci, którzy nie rozporządzają 
"zapasową: gotówką, lecz egzystują jedynie ze sprzedaży, 
odbywającej się przeważnie na weksle, płatne w ciężkich 
|warunkach, a także za pośrednictwem „komisjonerow* t. j. 
pośredników, korzystających z możności wyzyskania fabry- 
kantów. Ci procederzyści urządzają często , bankruetwo*, 
układają się o zwrot połowy należności i w ten sposób do- 
chodzą do znacznych fortun. 

*Tym: podobaych „plajt*<było nie tak dnwno 'sporo, 

Wygórowane ceny-bawełny zmuszają do podnoszenia 
cen i zmojejszania fabrykacj i, drogiego zaśtowaru odbiorey 
„brać nie chcą, 

„ Wina w tem drobniejszych właścicieli fabryk, do 
których kupcy z Cesarstwa stracili zaufanie, i wyroby ich, 
„odznaczające się lichotą, były zwracana gremialnie, 

Takim towarem zarzucone były ongi megazyny staeji 
| towarowej kolei Fabryczno-Łódzkiej. 

Z powodu wzrastającego przemysłu bawołnianego w 
Cesarstwie, na horyzoncie przemysłu łódzkiego: widnieć za- 
czyna coraz czarniejsza chmurka i przybrać ona może roz- 

miary zatrważające, 

Nie tylko w Łodzi ale i w innych miastach prowiu- 
cjonalnych, rzewnie utyskują na stagnację. 

"Wielu liczy na polepszenie się stosunków politycz- 
nych na Wschodzie. 

; Miejscowy „Kur. Warsz,* podał myśl], aby emeryci 
zamieszkali w Warszawie przenosili się do miast i miaste- 
czek prowincjonalnych, gdzie życie o wiele tańsze. Prójekt 
ten został przyjęty przychylnie, 

Cukiernicy miejscowi urządzili „bojkot* tym pismom, 
" które doniosły o podwyższeniu cen przez naszych karmicieli. 
Zdaje się jednak, że podobna „kara*, nałożona na 


obrazkami, bogate. a zacnością tchuące te kalendarze są 
następujące: 

1. Znany oddawna i bardzo «pożądany Kalendarz 
Marjański na r. 1901. 

2. Kalendarz ludowy pod tytułem Przyjaciel rodzin- 
my, wychodzący już szósty rok, a darzący lud nowemi, a 
różnorodnemi skarbami wiedzy i potrzeb serca i rozumu. 

3. Od trzech lat wydawany kalendarz dla rodzin 
ohrześciańskich pod tytułem Swięta Rodzina. 

Jaki to piękny, pożyteczny ten ostatni kalendarz! „Nie 
możemy się powstrzymać od krótkiego opisu jego treści: na 
okładce widnieje żywemi barwami i w wdzięcznym układzie 
„Święta Rodzina*', u stóp której iilja wychyla swe kwiaty, 
jako godło enót niewinności i czystości, będących żródłem 
i podstawą wszystkich innych cnót i wszelkiego dobra trwa- 
łego. (W kalendarzu znajdujemy luźno pomicszczony dla 
oprawienia” w ramki obraz Matki Boskiej, uważnie słuchają- 
cej Dzieciny Jezus, czytającej z książki i wyjaśniającej 
nauki Pisma Św. Wiele bardzo obrazków ilustruje treść po- 
wiastek i opowiadań. Po za gwykłemi kalendarzowemi 
wiadomościami: następuje pusta stronica z ubrazkiem do 
zapisywania ważnych wypadków zaszłych w ciagu okn w 
rodzinie i dwanaście pustych miejse do zapisywania cu mie- 
siąc różnych rzeczy /'dlą pamięci. 
awangielje na wszystkie niedziele i uroczystości; wierszo- 
wane życzenia noworoczne z obrazkiem, Nowe Iato z nauką 
jak zakończyć Stary, a rozpocząć Nowy Rok i Wiek, z mo- 
dlitwą; Rodzina Chrześciańska i jej. zadanie w nowym wie- 
ku z 8 obrazkami, gdzie rozumnie i zacnie napisano o tem, 
jakimi są ludzie i jakiemi są choroby na schyłku ubiegają 


Dalej wymienione sa 


farz byurów donosi, że syn Joubert'a, poległ, „Straty Burów 


HENRYK | JABŁOŃSKI 


najuprzejmiej zaprasza na swój 'benefis -we 
czwartek, 


ZAŻA komedja w 4-ch aktach. 


Rozmaitości. 


Pretensje żydowskie. Żydzi zazwyczaj występu- 
ją z różnemi uroszczeniami tam, gdzie ezują swą siłę, bez 
względu na istotne swe prawa. * Czynią to zaś najczęściej 
w falicji, gdzie chcą wprowadzić nawet „talmud* do gim- 
nazjum. Teraz znowu w styczniu roku przyszłego ma sią 
odbyć obliczenie ludności w całej  Austrji, a już piszą ga- 
zety żydowskie, iż komitet gmin żydowskich we Lwowie i 
towarzystwa narodowo— żydowskie w Wiedniu otrzymały 
prośby (od kogo?), ażeby czyniły starania w komitotach 
apisu ludności o zezwolenie żybom na zapisywanie się od- 
dzielne w charakterze odrąbnej narodowości £ osobnym 
jzykiem. Dotychczas bowiem, zgednie z rozporządzeniem 
uni. »l rium w Austrji, uznano dwanaście języków różnych, 
lecz nie  doeski, Z tej więc przyczyny żydzi jakoby byli 
zmyszeni jyzyjpisywać się do „obeych** narodów i języ- 
ków, co się im teraz niepodoba, Qzy jednak rząd austry- 
jacki zechce otworzyć „formałną* u siebie Palestynę, 
wątpić należy... 


| „Anioł Stróż''; rady dla rodziców ,„Rodzice nie uczcie dzia. 


cego wieku, ( pożądliwości oczu, o pożądliwości ciała i o 
PJSZe; jakie jest lekarstwo dla nowego wieku; o przestawa- 
niu na małeim,o panowaniu nad soba, o pokorze wszystko 
to ujęte jest. w formę miłych powiastek; dalej kalendarz 
zawiera trafnie napisane dziesięcioro przykazań o wychowa- 
niu dzieci; wiersz o Brzozie Gryżyńskiej, powieść moralna 


Z humorystyki. 


'Byś nie był trapion walką bezustanuą, 
Nie Żeń się z panną; 

Byś nie hył trapion wciąż wojną domową 
"Nia żeń się z wdową; 

Ą tżbyś spokój miał w twem Życin atale, 
Nie żeń się wcale. 


A) 


tek swych kłamstwa'; ryciny „Pozwólcie dziatkom przyjść 
do Mniel*, poemat Franciszka Dzierżykraj-Morawskiego 
p.t.; „Matka do córki w dzień zaślubin*; obrazek z życia 
ludu wiejskiego ,„Sam sobie szkodzi, kto się nie zgodzi, 
poemat J, Chmielewskiego „„Szczęście domowe*', „„Stanowi- 
sko niewiasty w rodzinie”, „Wieczór w gronie Najświętszej 
Rodziny: z ilustrącją—oraz wiele wskazówek i rad gospo- 
darczych, gry izabawy towarzyskie, humorystykę it. p. 

„Już z tego treściwego wykazu zawartości kalendarza 
wnosić można o jego bogactwie Świadczącem o mrówczej a 


U szewca. Cóż, u djabła, zrobiłeś mi pan za buty?.. drugl 
miesiąc dopiero w ulch chodzę, a jaż się rozpadająl.. 

— Qzego się pan budowniczy tak gniowa? Ja widxlałom 
domy, co miegiąca nie wytrzymały! 


Wielki podróżnik "wrócił do domu i zabiera Bię da: spo- 
czynkn na rodzonem łóżku. 

Żona; Gdzieś położył złote guziki od mankietów? 

Mąż (nawpół śpiący): A tam... na stoliku .. 

Żona: Nie, niema. 


Sfąż; Na stoliku... w San-Francisco... 


* [Rb. 165 w ozdobnej oprawie Rb. 1.90. 


( 


poi - m. -- 4-123. 
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DO SPRZEDANIA 
kaeton dwuosobowy, sanki petersburskie, san- 
irzwyczajne, na jednego konia; wołant w do- 
Fkym stanie używany i bryczka u Barwiekiego 
zakładzie lakieaniczym, ulica Lubelska dom 
W-yo Trzebińskiego. 618—2 


Na gwiazdkę! 


Wielki wybór zabawek, od najtańszych do 
FKykwintnych. Ozdób choinkowych, świeczek, 
hlek, zajęć i gier pedagogicznych otrzymał 
polecen zakład galsoteryjno-norymberski 


MRI HERO 


Nadto na składzie: dnży zapas ciepłych spó- 

fniczek, halek, rękawiczek, trykotaży, czape- 

zek, płócien, haftów, bielizny stołowej i goto- 
Fe) damskiej oraz modnych ozdób do toalet. 
611—1 

TS" DOKI ZIOKIE LOTY NRORZOA 


 Aetż | 
| Wydawnictwo Gwiazdkowe! 


zarodziejskie 
Powieści 
Andersena 


| BOGATO ILUSTROWANE. 

|W dwóch tomach cena Rb. 3, w ozdob- 

| nej oprawie Rb. 3,80 w kartonie Rb. 3,80, 
każdy tom stanuwi całość, Cena po- 

|jedyńczego tomu Rb. 1,50, w kartonie 


$]Do nabycia. we wszystkieh księgar- 
niach. Skład główny w księgarni 


6. GENTNERSZWERA Marszałkowska ME | 
= 


Dzierżawa 


od 1 kwietnia 1901 roku dóbr yitndh ! 


gruntu ornego 900 mórg i łąk 150 mórg. 
Żądana kau- 


|zów sztucznych. 
| własną eksploatację fosforytów, Za- 


p4 powodu zaprowadzenia siły elektry- 
cznej jest do sprzedania 


MOTOR naftowy 


w bardzo dobrym stanie, o sila 6-ciu ko- 
ni. Wiadomość w kantorze drukarni 
J. Grodzickiego w Radomin. 559—5 


0 par wołów roboczych 
12 pary młodych 
do sprzedania. 


Wiadomość: Redakcja lub Domi- 
Fi nium Ranachów przez Zwoleń u 
ę W-go B. Karczewskiego. 
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Towarzystwo Łowickie 


przetworów Chemicznych i Nawozow 
sztucznych. 

Wystawa Powszechna w Paryżu 

1900 r. Medal złoty za produkcję nawo- 

Medal srebrny za 


rząd w Warszawie, Włodzimierska 23 
Agentury: Spółka Rolna Radomska w 


"Radomiu, W-ny Józef Helbich w Ra- 


domiu, W-ny Jan Jurewicz w Często- 
cicach przez Ostrowiec 

poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 

Łowickie,Gips fosforowy Łowicki, kai- 

nit i inne nawozy sztuczne. Na żądanie 

cenniki. 55—5 


"z; 


Zamienione futro 


W pociągu przychodzącym do Radomia o G-ej 
rano (w stronę Kielc) we wtorek 11-go b. m., 
w wagonie klasy II-ej, zamieniono przez nieu- 
wagę futro kryte rysiami japońskiemi, a pod- 
bite takiemiż lisami, z kołnierzem z lisów—na- 
szopy. 

Uprasza się o łaskawe odesłanie lub zawia- 
domienie telegraficzne naczelnika stacji Ra- 
dom dr. ż. Iwangrodzka Dąbrowskiej, u które- 
go futro szopy przechowują się do odebrania. 

629—8 


MAGAZYŃ 


ubiorów męzkich 


Oraz 


skład kortów i futer 


LUDWIK GELEWIGZA 


został sporządzonym aktem rejentalnym 
sprzedany 


ADAMOWI CELEWICZOWI. 


iranki, portjery, dywany, ce- 
raty, krepy meblowe w róż- 


625—2 nych gatunkach, drelichy naj- 

W redakcji. Redaktor: Czem mogę pani słu- taniej w składzie mebli St. 

Ari) |... |Schwarca, Lubelska 119, dom Sta- 
Poetku. Pragnęłabym się w pańskiem piśmie 


549—87 


rozaonecić i rozbaliadować. niszewskiego. 


Od i-go Pazdzierniiza r. b. 
A * POD. REDAKCYĄ ; 
Ksiedza Hipolita Skinborowicza 


wychodzić zaczęła 


„KRONIKA RÓDZINNA” 


TYGODNIK RELIGIJNO- SPOŁECZNY ILUSTROWANY. 
„Kronika Rodzinna* jest organem poświęconym sprawom naszej Świętej wiary, 
we wszystkich jej zewnętrznych i wewnętrznych przejawach oraz sprawom społecznym, 
mającym związek z życiem, moralnością i dobrobytem rodzin katolickich. 
Prenumerata kwartalna wynosi: w Warszawie rub. |. Z przesyłką pocztową 
rub. | kop. 25; zą odnoszenie do domu dopłaca się kwartalnie kop. I5. » 
Adres Redakcji: Warszawa, Krakowskie-Przedmieście Ne 6. 


yczący obeznać się z naszym tygodnikiem religijno-spolecznym, zechcą nadesłać swe adre- 
sy, a otrzymają numery okazowe bezpłatnie, 564—5 


Firma gletrotechniczna 


z Warszawy 


J. ZAbOKULIK NY" 


Reprezentacja Ake. Tow. Elektrot. da- 


prenumeratę p 


Odległość od kolei 6 mil. 
cja bezprocentowa równa wartości inwen- 
tarza. Wiadomość w Redakcji „Gazety Ra- 
domskiej *, 621—3 


POTRZEBY S]. 


do majątku m gub. Riazańskiej; strzelęc—le4- 
nik, człowiek trzeźwy i uczciwy z chlubnemi 
A%ozp Żonaty; jak również młody męż- 
czyzna kawaler do pomocy strzelcowi; wresz- 
cie młoda dziewczyna piustunka do dwojga 
małych dzieci.. Oferty z warunkami nadsyłać 
pod adresem: Moskwa, Małyj Własiewskij pie* 
rieułok dom X 6 m. 2. 628- 2 


wniej Kolben et. C” w Pradze Czeskiej. 
Otwiera w Radomiu przy ul. Lubelskiej M 123 
w d. W-go Hempla własne biuro oraz skład 
artykułów elektrotechnicznych i podejmować 


się będzie wszelkich instalacji elektrycznych. 
631—3 


Magazyn 
MEBLI 


Orsława Sdwaota 


ul. Lubelska Nr. II9 dom Staniszewskiego 
Poleca po cenach przystępnych: 


MEBLE Wo 


GIĘTE i ŻELAZNE. 
Robota solidna. - Magazyn prowadzony 
przez specjalistę. — 


„ŁOŚ na” u Najtańszy Tygodnik Naukowo- 
Literacki, Społeczny i Polityczny. 


Warszawa, Złota 26. 


Zadaniem pisma jest: 1-sze, Omawianie ze stanowiska nieza!eżnego spraw bieżących, 
aktualnych, 2-gie, Podnoszenie umysłowej i etycznej kultury społeczeństwa, 

„Głos” zamieszcza: 1) Artykuły wstępne, przeglądy, kroniki i korespondencje w 
sprawach bieżących, społecznych, ekonomicznych, politycznych i literackich; 2) Powieści, 
nowele i poczje; 3) 

„Przegląd Naukowy i EtyczNnY* 
który zawiera: 1) Artykuły ogólne w kwestjach naukowych, filozoficznych, społe- 
cznych i wychowawczych; 2) Artykuły w sprawach etycznych, sprawozdania o ruchu 
etycznym zagranicą; 3) Przeglądy i kroniki współczesnego ruchu naukowego; 4) 
Artykuły, poświęcone Sprawom samokształcenia; 5) Krytyczne Oceny i Bibljografję 
książek polskich i zagranicznych. 


Co miesiąc DODATEK BEZPŁATNY. 
Wydawnictwa „GŁOSU* w r. 1900 


YŚCIEŁANE, 


Warunek piękności.—Czy znasz pannę X? 
Podobno to bardzo ładna kobieta? 

— Jeszcze nie, ale może dopiero będzie... 

— Jakto będzie? 

— Ano... będzie piękna, jak jej która z bo- 
gatych ciotek spadek zostąwi, 


Aparat fotograficzny wiedeński amatorski 
z miechem na 12 klisz, oraz skrzypce są do 
nabycia po bardzo przystępnej cenie. Wia- 
domość u R, S. Glińskiego, ul.Warszawska d. 
| 620—1 


(Kolce), | Tajtelbauma Na 165. 


zażycie». Jowę ilustrowane tanie wydanie dzieła żee9 toz. 
OJCA PROKOPA Kapucyna 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PANSKICH 


na wszystizie ANI TORU, 


„z dodaniem do każdego pożytku duchownego i „wł uściwej modlitwy, tudzież 
NA WSZYSTKIE UROCZYSTOŚCI i ŚW IĘTA 


KRÓTKIE NAUKI. 


„Żywoty Świętych” wychodzić będą począwszy od dnia 10 grudnia r, b. w 20-tu tygo 
dniowych zeszytach, z wizerunkami świętych w formacie dużej 8-ki po cenie kop. [0 za zeszyt 
Kto odrazu opłaci w Warszawie rub. | kop. 80, a z prowincji nadeszie rh. 2 kop. 40 
otrzyma cale dzieło. 
Za przesyłkę pocztową dopłaca się do zeszytu kop. 4.—Na żądanie wysyła się za 
zaliczeniem. 


Skład główny w Towarzystwie Akcyjnem Odlewni Czcionek i Drukarni 
S. Orgelbranda Synów, Kcakowskie-Przedmieście 66. Nabywać można we wszystkich 


księgarniach. Bi==l 
z ZP ANNA 


do nabycia we wszystkich księgarniach i w redakcji „GŁOSU* Złotą 26, 
. Hóffding: Zasady Etyki, 50 kop. 
Bolot i Gide: „Miłosierdzię, sprawiedliwość i i dobór naturalny*, 30 kop. 
Cunow: „Chiny, rozwój społeczny i ekonomiezny*, 20 kop. 
Miinsterberg: „Nauka w stosunku do życia i sztuki*, 30 kop. 
Ferrero: Czynniki postępu moralnego, 30 kop. 
Ribot:-O wyobraźni twórczej, 75 kop. 
W r. [901 jako Dodatki Bezpłatne „GŁOSU* wychodzić będą: 
F. Paulsena: „Kant i jego nauka* (wydanie polskie uzupełnione wyjątkami 
z „Krytyki czystego rozumu” i innych dzieł Kanta). 
E. Bernsteina: „Podstawy i zadania demokracji społecznej*. 
Prenumerata: W Warszawie rocznie rb. 7, kwartalnie rb. 1,75; miesięcznie kop. 60. 
Z przesyłką pocztową: rocznie rb, 9, kwartalnie rb. 2,25. 


Adres: Warszawa, Złota 26. 
Numera okazowe na żądanie bezpłatnie i franco, 


v 


A SPÓŁKA ROLNA przyjmu 


623—0 


Na stacji Garbatka 30 kwietnia (13 maja) 1901 r. 
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46189| 5] 6 „ - a Berła Ź rury glisianejii| 10|10 Ar ti oś , 
13484/30] 6 96 Kielce. Krandu różny towar | 2] 6/93 nagrodzony złotym medalem na wystawie wSszec światowej 
4989/23|10 99|Warszawa Pet. T.Ubezp.|Bagiński blankiety dr. | 1| —125 "VvŻ roku 
176)21]11 ,„ „ Gołuembowskijokaz, frachtu |książki 1] 120 M Pary u 1900 k 
1882] 8| 2 900|Lublin Zyser ś testr. kost. | i| 2135 Ś 
BE ee ZE ; owo 8 WINA CESARSKICH APANAŻY 
2957/24] 5 „ |Warszawa N. Lewental i latarnie pow.| 1] 1/10 + 
773/16] 8 „ |Sosnowice Krajewski Krajewski skrzynki 24| 12/20 , A A Sy , 
75928] z |, |Kiszyniew Kwie. Bięsltówy LĘGAE i=|hi Wyłączna sprzedaż mączki culkrowej 
1740] 3] 4 „ |Żmerinka sd Owsiński / lokaz. frachtu |bober il 3|= 


6288113! 6 900|Radom Garbatka adorski okaz, frachtu|jszczotki 1 3,00 
15468|26| 5 „ [Suchedniów n Piwan Gnes kamień młyń.| 2) 46/00 
Przywieziony i nie wysłany przez Frejdenszterna kamień polny|—]I500/0G 
Na stacji Jastrząb 2 (15) maja 1901 r, 
14082] 7] 8 900] Wolbrom |Jastrząb |Kulezycki  |Eagieman [beczki próżnej30| 15[00 
| Na stacji Skarżysko 4 (17) maja 1901 r. 
3676| 7] 5 900|Klewan - © Tow. Techn. |Mroczkow węgiel drze w.|—|481|00 
3677 nn» a UJ « » " 
238]17| 5 „ |Maciów a. Tuler Berkowicz 
31687|29|] 7 „ (Warszawa w Straus Okaz. frachtu wyroby met. 
54] 9] 8 „ |Wawer Ę Kawenczyn 7 glina 
34067]11] 8 „ |Warszawa 4 szmaragd wino 
83] 1J10 „ |KozłowaRudaj w Naczel|nik atacji dachówka 
Na stacji Ostrowiec 30 kwietnia (13 maja) 1901 r. 
3241/10] 5 900|Bliżyn © Fab. w Bliż. m częścinarz.rol| 1| 1/00 
5942/30] 4 „ |Derażnia Manson nasiona 2| 10/00 
87118] 3] 5 „ |Warszawa Grodzki kz młocarnia 8| 14/10 
39922/12)] 5 „ m , © Galpern = gorsety 1] 1/20 
19547] 4] 5 p - Niemiec = kapelusze 1] 1/00 
22452/23| 5 „ r Blacer trawa morska| 1| 3/19 
46107) 5) 6 , s " Fajnzilber gd łustro 1 3j12 
3969]17|] 6 „ |Klewań Fajneztajn mę węgiel drzew.| —|459/00 
3978/19] 5 „ Ę s -. —|450|00 
21696] 7| 6 „ |Dąbrowa BE niepokazano a żel. bl. i druti1| 30/31 
2755/38] 8 „ |Końskie Gold gwożdzie 8| 200 
13452]25] 8 „ |Łódź Bergier - manufaktura | 1) 5ł26 
2704]22| 8 „ |Grodzisko SG Krel et.C?9 esen, octowa | 1| 2136 
52618|29] 6 „ |Warszawa Krum et.Co s piły 1| —30 
6973019] 8 , Tt Rozenblat a manufaktura | 4] 24)17 
81891|28] 7 „ » ra „|Bubinrant ż piecyki naf. | t| 9/28 
34904/17| 8 „|. X Walter mino 1] 233 
84416]13| 8 „ |Ryga I ZZ Przewodnik = kalosze 3) 9/10 
7708/16] 5 „ |Łódż Kun s skrzynki pr. | 5] 2/00 
4583] 2] 8 „ |Warszuwa Unugier korki 1] —|20 
2459|21| 8 „ |Gomel = Rozenblat z książki 1] 1]37 
43732]25] 4 99|Warszawa Lewkowicr 4 smarowidło | 3) 23|30 
80284]20| 8 = Rosset marm. płyta | 1) 18/04 
87212|19| 9 p (=) d = > 1| 8|18 
Na stacji Wierzbnik 1 (14) maja 1901 r. 
369g|28| 7 900|Niekłań Wierzbnik  |Bliżyn Okaz. frachtnjodlew żelaz. | 2| —li2 
66776|15| 8 Warszawa " Trędgier s pap.bl.itrzeln.| 4| 4/05 
1411230] 4 Radom * 4 Kwiśniewski „ masz.do szyc.| 1| —|34 
Na stacji Niekłań 7 (20) maja 1901 r, 
23789]17| 8 800 e = Z | 
28790] „| „ „ H E - 
23757|16] 8 „ a ć E CJ R 
23827|18| 8 , k Ę 2 Ł 
23826/18| 8 , E = > 
23828] „| „ » o na © z 
23829| „| „ n A = z A 
238880|_„i9„iw, a E E e; 
23833] „| » a aj o - 
23831| „| „ „ > ; = 
23832] „| » „ o 4 w FE 
32568] 3] 2 „ |Klewań Fajsztajn Zingier węgiel drzew.|— |425|00 
8278] 9] 2 „ k aj „ " 
3763|20|,6 „ |Borysowo Kałterad Okaz. frachtu fp 
432| 6] 2 „ |Talka z Blejman b 
Na stacjt Opoczno 11 (24) maja 1901 r; 
63548]15| 6 900|Łódź Opoczno Berliner Okaz. frachtu|worki 1| 1/10 
10632|23)] 8 „ |Warszawa | > Wogau et. (9 „7 |iema 2| 4108 
49903] 7| 8 Moskwa I » Kuwszynów 2| 2/06 
Na stacji Końskie 8 (21) maja 1901 r. 
63397]13|] 6 900|Łódź E Berliner Okaz. fracgtu|worki 1 15 
17797 | Warszawa (r Zajdenbajtel Hi wyroby żel. | 1 sj 
46,28] 7 „ jEuków z Elaner 5 ałun 1| 230 
13530] 6] 7 „ |Kielce = Karniol Mińsztejn lustro 1! 220 
333| 4| 8 „ |Komarowo o Kwiatkowski |Kalogin sprzęty dom.| 1| 1/28 
6504]17] 6 „ |IRadom 4 Zadorski Okaz. frachtujszczotki 1] 220 


Redaktor i Wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. 
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599—8 


GAZETA LOSOWAŃ 


wychodzić będzie od 1900 r. (16-ty istnienia) w 


POWIĘKSZONYM FORMACIE 


Jedyne pismo polskie dające 


wskazówii o tUurmaieszozaniu zapitałów. 
KRYTYKĘ DZIAŁALNOŚCI TOWARZYSTW ZAROBKOWYCH. 


Bogaty z pierwszej ręki dział informacyjny. 


Przeglądy polityczne pióra wybitnych pisarzy. 


Losowania wszystkich papierów, 


Najkompletniejsza ceduła giełdy warszawskiej, bo zawierająca kursy 


wszystkich akcyj. 
OGŁOSZENIA. 
Rocznie z przesyłka: 


„Krakowskie Przedmieście 47/49. 


rb. | w Warszawie, — rb. 2 na prowincji. 


619—2 


[| DR dSZICyCh: i osłabionych Ekstrakt i "Karmelki. 


LELIWA 


w sxładach aptscznych i aptekach. 


6453/544— 2 


Ważne dla osób interesujących się Gorzelnictwem | 


i Rektyfikacją spirytusu 


Patentowanehparaty. ektyfikacyjne 


CIĄGŁE 


Inżyniera Ek. BARBETA 


dające wprost z brażki lub surówki spirytus absolutnie czysty bez potrzeby 


filtracji mocy 96—970. 


Korzyści: znaczńa oszczędność w urządzeniu, opale, obsłudzę ete. 
Z zapytaniami o szczegóły prosimy zwracać się do 


Tow. Akce, Zakladów Mechanicznych 


BORMANN, SZWEDE iS” 


w Warszawie, lub do reprezentacji tegoż Towarzystwa w Kijowie, Mikoła- 
jewskaja II, mającego prawo budowy tych aparatów na całe Państwo rosyj- * 


skie. 


JMoBBoieao I[eHsypom, 6 Jekaópa 1900 r. r. Paq0M*. 


7049/587— 


Druk J. Grodzickiego w Radomiu. 


